
Nr. 248 4. Października.

(Wydanie wieeacoriBe).

Już po wydrukowaniu Gazety narodowej, 
odebraliśmy następujące telegramy, które po­
winno były wczoraj wieczór lub w nocy nadejść, 
lecz spóźniają się z powodu, iż bióro telegra 
ficzne krakowskie, mając je często do odtelegra- 
fowauia przesłane, zatrzymuje je  po kilka godziu.

Telegramy „Gaz. Narodowej."
W S e d e a ś  3. października (pr.) 

Twierdzą tutaj, że misja Thiersa w 
Petersburgu zupełnie się nie powiodła. 
Telegramy z Tragi przypisują podróży 
dra Zyblikiewiczs do Pragi cele poli­
tyczne. "Wiadomość to fałszywa. Zy-
blikiewicz jedynie z ciekawości udał 
się do Pragi.

W t e i h  * S5  dnia 3. października. 
"Wieści rozszerzone tutaj o zbrojeniu 
się Moskwy, uważają tute:sze dobrze 
poinformowane koła za nie wiarygodne.

Również nie ma żadnej podstawy 
podana przez iV. P. Prcsse wiadomość, 
iż na odbytej wczoraj pod prezydencją 
cesarza radzie ministrów zajmowano
się wiadomościami, nadesłanemi z Pe­
tersburga. ( Wied. b.. tel.)

T o u r s  3. Października. Sprawo­
zdanie jenerała Trochu z 30. września, 
pocztą gołębią nadesłane do L ille ,
b rzm i: Dzisiaj przedsięwzięły nasze
■wojska silny zaczepny rekonesans, za­
jęły  Chevilly, H ay ; posunęły się aż do 
Tbias i Choisy-le Roi

W szystkie pozycje zostały silnie 
obsadzone i uzbrojone. P o żywej, ar- 
tylerzyckiej potyczce i żywym ogniu 
karabinowym, cofały się potem wojska 
nasze w zupełnym porządku w swe 
pozycje. Ponieśliśmy dotkliwe, jeszcze 
nieskonstatowane straty. I straty nie­
przyjacielskie były znaczne.

T « « r s  3. października. Jenerał 
Uhrich wczoraj przybył do Tours; 
przez mera i ministra spraw wewnętrz­
nych najserdeczniej powitany. Uhrich 
jest więźniem na słowo honoru.

Wiadomości z Paryża 30. wrije- 
śnia: Dekret rządowy zarządza rekwizy­
cja wszystkich zapasów zboża i mąki, 
wśród murów Paryża znajdujących się 
W yjęte są zapasy domowe.

W ojskowe wiadomości aż do 29. 
września: Między osadą łodzi działo­
wych a Prusakami mała potyczka z po­
wodu oczyszczenia z drzew wyspy Bi- 
lancourt. Poza pozycję Vi 11 ejnif i Dran- 
cy przedsiębraliśmy kilka rekonesansów, 
zmusili nieprzyjaciela ('o wyniesienia się 
z Sfains-Moulii! i wsi Romainville, spali­
liśmy Bourget.

[ i f i l H l j  u  3. paźdź Wiadomości 
' z Wassyngtonu zaprzeczają, jakoby

Bancroft (poseł amerykański w Berli­
nie) zapytywał rządu Stanów Zjedno­
czonych, jakie ma zachować stanowisko 
wobec stron wojujących. Do Bancrofta 
i Wasbourne’a (posła w Paryża) wy­
słano instrukcję, iż rząd Stanów Z je­
dnoczonych jedynie od obli stron 
wspólnie wezwany, nie odmówiłby swych 
dobrych usług, zresztą zupełnie od 
wszelkiego wpływania powstrzymać by 
się musiał. Również zaprzeczają, ja k o ­
by rząd wassjngtoński z Moskwą zno­
sił się co do sprawy Wschodniej.

I S e r lŚ l l  3 października, (urzę­
dowe.) Z  Wersalu 2. października te­
legram donosi: W potyczce z dnia. 30. 
września ze strony francuskiej było o- 
koło 1200 zabitych i rannych, między 
tymi jenerał brygady Guillem. 300 nie- 
rannych wzięło do niewoli. Straty pru­
skie 80 zabitych, między tymi 8 ofice­
rów, 120, rannych, Dnia 1. i 2. paź­
dziernika padały tylko luźne strzały z 
fortów.

BSerlśkk dnia 3. października. 
Stautsameiger ogłasza pismo Juliusza 
Favra do Bismarka. Favre w imieniu 
ciała dyplomatycznego uprasza, ażeby 
główna kwatera pruska zawiadamiała 
le pierwej o bombardowaniu i dozwo­
liła co tydzień raz wysyłać kurjera. 
Bjsmark odmówił z wojskowych powo­
dów zawiadamiania o bombardowaniu. 
Przesyłania otwartych listów dozwala, 
jeżeli treść icL pod względem wojskowym 
bedzie bez zarzutów.

S .w ó w  dnia 4. października.
Nadzwyczajnie usilnie i pólurzęćowe biuro 

korespondencyjne i urzędowa Wiener Abendpost 
zaprzeczają wiadomościom o zbrojeniu się M o­
skwy, wyszłyin najpierw w całej stanowczości 
z Londynu, i to z pism jak Mominą Post, ma­
jących stosunki z rządem angielskim Czy te 
-gorliwe zaprzeczania odnoszą się jedynie do i 
giełdy wiedeńskiej, która w sl.ntek wiadomości
0 zbrojeniach s’ę Moskwy zaczęła fatalnie spa­
dać, czyli też mają cel polityczny, nic można 
jeszcze wiedzieć. Wiener Abendpost z;.przecze­
nie ogłasza na podstawie własnych telegramów
1 wiadomości z Petersburga i Odessy, tj. na 
podstawie depesz, otrzymanych przez rząd.
O ile te rządowe wiadomości zasługują istotnie 
na wiarę, czy tylko mają nspokoić świat finansowy 
lub czy na istotnej prawdzie opsrte, o tem my 
sądzić dziś nie możemy. Faktem jest jednak, 
że wojska moskiewskie idą na południe, a tego 
faktu nie zaprzeczają i wiadomości rządu m o­
skiewskiego, tłumacząc go jedynie rozlokowy­
waniem wojsk po zwinięciu obozów, które dla 
ćwiczeń utworzono. B>ć może, że zbrojenia 
się w pełnem zn mżeniu tego słowa, nie podej­
muje obecnie Mo'kwa. i że tylko wojska, na 
stopie pełnej pokojowej będące, dla przezorności 
posuwają ku Dniestrowi i Dunajowi- Ale że

tam już przedtem była znaczna siła wojskowa 
skoncentrowana, więc te ruchy wojsk mo­
skiewskich ku południowi muszą słusme 
budzić obawy. O gotowości wojennej, za 
kładaniu magazynów7, o powoływaniu rezerw, 
zaopatrywaniu korpusów w wszelkie woienne 
pizybory, skupywaniu koni dla artylerji i po­
ciągów, również jak dla konnicy, wprawdzie do 
tąd jeszcze nie nyło w adomości pewnych z M o­
skwy. ale rzeczy podobne w Mo.kwie mogą się 
odbyć bez wielkiego hałasu, bo nigdy nie naby 
w.iją tak wielkich rozmiarów, jak w innych 
państwach, gdzie stan pokojowy artylerji, po­
ciągów i konnicy bywa bardzo szczupły

Lecz potrzebaby rozważyć, czyi’ wieści O 
zbrojeniu się Moskwy pogodzić się dadzą z sta­
nem ogólnym rzeczy politycznych w Europie ? 
Czyli wystąpienie Moskwy me byłoby już za­
nadto spóźnione wobec wypadków we Francji ? 
Czy istnieje jeszcze i teraz konieczność 
dla Prus, okupienia neutralności Moskwy w 
prusko-francuskiej wojnie biernem zachowaniem 
się Prus wobec zamierzanej, jak głoszą, akcji 
Moskwy na W schodzie? Czyli w razie istnie­
nia t j konieczności, i niezgadza-ia się więc 
Prus na akcję moskiewską na Wschodzie, M o­
skwa mogłaby bez obawy przystąpić do tej 
akcji, narażając się na koal.cję Austrji, Tu-eji 
i A nglii?., a nie mogąc liczyć jeszcze na Pru­
sy, kiórych siły zbyt jeszcze zajęte wojną fran­
cuską ?

Te pytania nasnwają się z powodu pona­
wiających się a zaprzeczanych wieści o zbroje­
niu się Moskwy. Moskiewskie Wiedomosti po­
dawały szczegółowe wiadomości o tych zbroje­
niach. Kząd wiedeński twierdzi, że lepiej o 
wszystkiem jest poinformowany, i że tych zbro­
jeń r.ie ma. Jeźli to ostatnie twierdzenie jest 
prawdziwe, to możnaby wniosek wysnuć, że 
Moskwa tylko demonstruje, ażeby wymódz na 
innych mocarstwach zniesienie traktatu pary­
skiego z r. 1856 co do wykluczenia boty mo­
skiewskiej z Czarnego Morza. A  organa i a- 
jeaci pruscy temi demonstracjami straszą A n ­
glię i Austrję, aby je powstrzymać od wszel­
kiego ujięszania się w wojnę między Prusami 
i Francją. Istotnie, najwięcej w ostatnich dniach 
oigana pruskio lub zaprzedaDe Prusom zwra­
cały uwagę Europy na olbrzymie zbrojenia się 
Moskwy.

Ostatnie wiadomości.
Treść telegraficzna proklamacji rządu o- 

brony narodowej w sprawie wyborów do kon­
stytuanty jest następująca: Przypomina ona
najpierw, że rospbane pierwotnie na d. 16. bm. 
wybory do konstytuanty cofuięte zostały na 
dziru 2 ’ bm., a to dla, ułatwienia prowadzenia 
rokowań pokojowych. Ponieważ jednak warunki 
Bismarka były nie do przyjęcia, tak, że należy 
przedewszystkiem myśleć o obronie. więc wy­
bory ponownie odroczono. Dziś wymaga rząd 
obrony krajowej, aby powszechnemgłosowaniem 
orzekł naród swą wolę i konstytuantaraa aby 
się zgromadziła.

W  bliskiej tej chwili, kiedy rząd republi­
kański odezwie się w tej mierze, oby wypadki 
i bohaterstwo Paryżan oswobodziły jnż kraj! Gdy­
byśmy jeduak musieli walczyć jeszcze wt dy, 
to mech 10 zgromadrenie narodowe natchnie 
duchom patriotyzmu i . poczucia honoru, jakie 
je  samo ożywiać będzie, tę armię, która wyru-
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szy na odsiecz Paryżowi. W ybory będą zu- 
pełnie swobodne. W  końcu wzywa proklamacja 
do porządku i spokoju, zgodnego z powagą 
chwili. Do tego dołączony jest dekret, zw o­
łujący wyborców na dzień 16. b. m. do odda­
nia głosów.

Czas p isze : Dowiadujemy się ze źródła 
pewnego, że po kapitulacji Sedanu i oddaniu 
się cesarza Napoleona, jenerał Moltke chciał 
zawrzeó pokój i nie przyjmowań szpady od ce­
sarza, w tym oczekiwaniu, że będzie można 
z cesarzem zawrzeó pokój. Bismark jednak był 
temu przeciwny i znalazł u króla poparcie. 
Teraz rząd pruski nie wie, co robić z cesa 
rzern, a wojna, przeciąga się i może. się nie 
skończyć zdobyciem Paryża, skoro w wielu de­
partamentach nie uznają rządu w Tours, i chcą 
oddzielne zająć stanowisko.

Z Brukseli telegrafują, że wyszła z Pa­
ryża a za pośrednictwem Londynu w pruskiej 
kwaterze objawiona większa gotowość do ukła­
dów o zawieszenie broni, miała być dnia 1. 
października odrzuconą, jako już nie na cza­
sie będąca. Wiadomość ta jest bardzo wąt­
pliwa.

W ycieczki, które fraucuzcy jeuerałowie 
wykonują z Paryża, mają widoczn'e dwa cele 
na oku: i niepokojenie ciągłe nieprzyjaciela, i 
oswajanie zupełnie nowego żołnierza z ogniem. 
Że owa potyczka dnia 30. września była jedy­
nie rekone ansowem starciem, potwierdza biu­
letyn franciizki A  był to śmiały rekonesans, 
skoro posunął się aż do Choisy le Rei. W ia­
domo bcwiem, iż między Sekwaną a Wersalem 
stoi 5 korpusów pruskich, o sile więcej niż 
150 000 ludzi.

Mająca swą filię w Tours telegraficzna a 
jencja Havas’a rozesłała następujący telegram 
w dniu 2. bm .: „R ząd  otrzymał c d pewnej o 
soby, przybywającej z Metz (V następujące 
wiadomości: W  dniu 30. 7. m. odniósł Bazaii e 
znaczne korzyści nad Prusakami Oprócz tego 
zadał im porażki w dniach 23. i 27. z. m. 
W  dniu 27 zrobił Bazaine świetną wycieczkę. 
Pędził Prusaków aż do Briey. Ma on dość a- 
municji, żywności i około 100.000 wojska. -Je 
żęliby się przebił, bronić będzie Metru gwardja 
narodowa.11

Doniesienia z Paryża sięgają do 29. z m. 
W edług nich rząd rozkazał z nagromadzonego 
w lasku bulońskim bydła sprzedawać ludności 
co dzień 500 wołów i 4.000 baranów podług 
przepisanej taksy.

Prusacy wezwali komendanta warowni Psy 
(na zachodnim rogu południowego frontu P a ­
ryża), ażeby się poddał; otrzymali odpowiedź 
edmowną. Zdaje się, że Prusacy nie zamierzają 
przedsiębrać żadnego ataku. Sypią oni linję 
oszańcowaną naokoło miasta po za obrębem 
francuskich strzałów armatnich (linj i  taka, po 
za obrębem dział warowni okalająca Paryż, mu­
siałaby mieć przeszło 12 mil długości. P . r ) 
i urządzają obóz (szańcowany pod Wersalem. 
W  ogóle przygotowują się oni do przezimowa­
nia pod Paryżem.

Pod komendą W . ks. Meklemburgskiego, 
jenerał-gubernatora wszystkich zajętych przez 
Prusaków ziem po za obrębem Lotaryngii i A l­
zacji, tworzą Prusacy osobny korpus, złożony 
głównie z kawalerji, której teraz i tak nie 
wiele potrzebują pod Metz i pod Paryżem, do 
utrzymania komunikacyj. Przeznaczono do tego 
korpus 1. 2. i 13. Zadaniem jego będzie wal­
czyć przedewszystkiem z partyzantką, która 
teraz i totnie więcej zaczyna się ruszać, i cer 
nować twierdze Soisson. Longvy i MeziercS.

Z powodu otwarcia kolei strasburgskiej 
rozpocznie się oblężenie Schlettstadtu i Neu- 
Breisach. Z  twierdz zdobyto dotychczas: Stras­
burg, T o u l, Litzelstein, Lichtenberg, Marsal, 
Sedan i Laon. Oblężone obecnie: Metz, Parjż, 
Ptalzburg, Mezieres, Thionville, Bitsch i Mont-

medy. Strzeżone: Yerdun, Schlettstadt, Neu- 
Breisach, Longwy, Soissons, Carignan. Zupeł­
nie niezaczepiony został dotąd Balfort.

Z Berlina teltgrafują do N ow ej Pressy: 
Północno-niemiecki zarząd pocztowy wymówił 
debit pocztowy francuskim dziennikom. P o­
czty otrzymały rozkaz nie przyjmować nadal 
żadnych zamówień.

Prusacy odkryli w Nancy formalne bióro 
pocztowe, utrzymujące regularną komunikację 
pocztową między zajętemi przez Prusaków 
częściami Francji, a resztą kraju. Cała ta ta ­
jemnicza instytucja opierała się głównie na ko­
bietach — listy przewoziły bowiem a-obiety, 
coś w rodzaju naszych kurjerek z r. 1863.

Prusacy zabrali w Strassburgu dwa milio­
ny franków gotowemi pieniądzmi, oprócz tego 
znaleźli w kasach tamtejszej filii banku fran- 
cuzkiego ośm milionów franków, o które toczy 
się jeszcze spór: w książkach bankowych wy­
kazano, iż są one własnością prywatną, a Pru­
sacy starają się koniecznie przekonać admini 
strarję filii, iż to pieniądze rządowe, aby mo­
gli je  zabrać.

Z Lionu donoszą, iż tamtejszy rząd ro­
botniczy coraz lepiej ustala się, i ludność jest 
z niego bardzo zadowoloną. Obok sprężystości 
w utrzy my mywaniu porządku, przebija się we 
wszystkich działaniach „komitetu dla zawiady- 
wauia interesów publicznych11 harmonia i spokój.

Zgromadzeuie ludowe w Lyonie uchwaliło 
organizację legionu francuzko-polskiego i w tym 
celu dla zajęcia się organizacją wybrało komi­
tet, złożony z 7 osób a mianowicie z pp. A u- 
dricux prokuratoia, Francfort aptekarza, 
Rambor drukarza, Monąueline wyrobnika jed ­
wabiu , llichorda publicysty, Jarosława Dą 
browskiego i Bronisława Wołowskiego. Dąbrow­
ski jako wojskowy ma objąć komendę uad 
oddziałem.

Z Rozporządzenia pruskiego ministra woj­
ny na czas wojny ma być otwartem biuro in­
formacyjne dla uwięzionych oficerów francuz- 
kich, ponieważ wiele listów, pakietów i prze­
syłek pieniężnych nie można im wręczyć z po 
w olu  nieokreślonych adresów. W  cgóle kwa 
teruje obecnie w Niemczech blizko 100.000 
jeńców francuzkich.

W  Strasburgu w skutek bombjrdowania 
zostało spalonych zupełnie 300— 400 domów. 
Z  ludności miejskiej około 500 osób utraciło 
życie, oprócz wielu rannych.

Z Brukseli telegrafują do Tagblaitu wie 
deńskiego, że były napoleoński prezydent mini­
strów, później przewodniczący senatu, Rouher, 
został aresztowany, jakoteż że były jeuera) 
ny prokurator Grandperret j e s t . ścigany są ­
downie.

W  dniu 2. b. m. rozwiązaną została bel­
gijska armia obserwacyjua u granicy belgijskiej, 
i jej sztab jeneralny.

Car moskiewski nadał Moltkemi1 najwyż­
szy order moskiewski Jerzego 2giej klasy.

Moskiewscy lekarze, co powrócili z placu 
boju we Francji gdzie udawali się jako człon­
kowie międzynarodowego stowarzyszeuia niesie­
nia pomocy rannym, zapewniają, że w wojsku 
pluskiem panuje de3enterja epidemiczuit.

O ile wuio kować można z tonu pism 
wiedeńskich panuje tam paniczny popłoch z po­
wodu wieści o uzbrojeniach moskiewskich.

Golos donosi, że preliminarz budżetu mo­
skiewskiego na rok 1871 jest tak ułożony, żo 
nie będzie żadnego niedoboru. Gołos wywnio- 
skowuj0 z tąd, że Moskwa nie ma żadnych 
wojennych z tinprów. Zapomina jednak, iż ża­
dne pąństwo z budżetu zwyesajnego kosztów 
wojny nie opędza.

Moskiewski poseł w Stampule, Ignatiew, 
kierujący naczelnie agitacjami w Turcji i Au- 
strji. otrzymał urlop. Polecono mu jednak, aby 
pozostał na stanowisku.

Caryca moskiewska przybyła 1. bm. dc 
Odessy, cara oczekują tam dziś.

Żuawów papieskich (z  Bełgji i Holandji) 
wracających do ojczyzny, w Trjencie powitał 
lud rzucaniem kamieni i gwizdaniem.

Przeszło 500 Francuzów aż do lat 30 
wieku, powołanych pod broń, odpłynęło ze 
Stambułu do Francji. Piusy zaczynają tam co ­
raz szerszą propagandę na własną rękę. Zało­
żono w Bukareszcie nowy dziennik w tym celn, 
pod tytułem Woiny Wschód. Prnski kon- 
zul w Bosnji odbiera kilkaset egzemplarzy i 
rozrzuca.

Z Rzym u donoszą, żo kardynał Antonelli 
zostaje na swojem stanowisku. W czoraj 30, 
września konferował z jeneralnym sekretarzem 
włoskiego ministerjum spraw zewnętrznych 
Blane. Za pojednaniem z W łocham i są kar­
dynałowie AntOueli, Lacconi i monsignor Me- 
rode; przeciwni są kardynałowie Borromeo i 
Buonaparte i wiceszef^ jezuitów, Pacca.

Z Berlina piszą do CzasU : Ze strony
francuskiej przyszły nowe propozycje zawiesze 
nia broni; Bismark poczytał je jako niebędące 
w porę, i odrzucił. Cisza w działaniach wo­
jennych przed Paryżem trwać będzie a l do na­
dejścia dział oblężuiczych.

Telegramy „Gaz. Narodowej/'
W i c a t i l  d. 4 października, (pr.] 

książę W ładysław Czartoryski przybył 
z Francji do Wiednia. O pow iada, iż 
w południowej Francji jest gotowość 
do walki i zapał powszechny, odkąd 
Jules Favre zerwał układy z Bismar- 
kiem. We Francji jest powszechne.zda­
nie , iż ojczyzna będzie ocaloną, jeźli 
Paryż będzie się trzym ał trzy tygo­
dnie.

4, października, (pr.) 
K lub posłów niemieckich uchwalił w y ­
stąpić z sejmu, jeśli rząd będzie da.ej 
prowadził rokowania z Czechami.

T a a r s  d. 4. października- Pru­
sacy formują nową armię 100.000 lu­
dzi , która ma się udać na Lugdun. 
Prusacy przekroczyli Ren pod Miilhuz^ 
i ciągną na Schlettstadt. Jedna część 
armii Werdera (z  pod Strassburga' 
idzie na Paryż , druga część na Lugdun 
Admirał Fournichon pozostaje mini­
strem m arynarki, jenerał Lefort dele­
gowanym ministrem wojny.

d. 4. października. (Ti­
mes podaje pogłoskę z Petersburga, że 
Moskwa wkrótce wniesie rewizję trak 
tatu paryskiego z r. 1856.

f i ^ l o r r a i c j a  4. października. W 
Civitavecchii było  przy głosowaniu po- 
wszechnem 422 „ta k “ 13 „n ie", 
prowincji Frosinone wszystkie głosy 
padły „ ta k “ . W szędzie porządek zu­
pełny.

S ® 4 -t* T S lllirg ł 3. października 
(pr.) Thiers odjeżdża dziś do Wiednia 
W czoraj był na obiedzie u cara w 
Carskiem Siole.

Cena jednego egzemplarza 3  cni.
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